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MAGISTRAT MIASTA WARSZAW Y.

TV dalszym ciągu obwieszczenia z dnia 1 (IR) b- 
m. o largu Sto Jańskim na wełnę roku bieżącego odbyć 
• ię mającym w pismach publicznych umieszczonego z 
mocy rozporządzenia Kommissji Rządowej Spraw We
wnętrznych i Duchownych z. dnia 30 Kwietnia (12 Maja 
r. b.) Nr 3428 (18,307) zawiadamia niniejszym osoby in
teresowane, że sprowadzona wełna na targ Sto Janski 
przez Rogatki: Czerniakowskie, Bel wederskie, Mokoto
wskie, Jerozolimskie i Wolskie na placu przed Ratuszem 
i Teatrem, zaś dowieziona przez Rogatki: Mary montskie, 
Powązkowskie i Mostowe na placu Krasińskich przed da
wnym Teatrem w urządzonych na ten cel Szopach .>»• 
zona będzie, ze lubo targ rozpoczyna się w dniu 3 (15) 
Czerwca r. b. i trwa dni cztery, ważenie jednak wełni do
pełniane będzie na dni trzy wcześniej, to jest w dniach 
31. Maja (12 Czerwca) oraz 1 (13) i 2 (14) Czerwca r. 
b. i że opłata od wagi po kop. sr. 5 za jeden centnar 
jest ustanowioną. Wszelako gdyby w ciągu trwania tar
gu zaszła potrzeba powtórnego przeważenia wełny, ża
dna z tego powodu opłata wymagana nie będzie, a urzą
dzone pomosty do składania wełny na placu Krasińskich 
Z wystawami w pewnych odstępach na schronienie dla 
targujących bezpłatnie przy wożący m wełnę dozwolone zo
staną. Uprzedził w końcu właścicieli wełny dowieść się 
przez nich na targ mającej, iż w świadectwach pocho
dzenia wyrażona być ma jej ilość na eentnary i funty.

w W arszawie dnia 8 (20) Maja 1843 roku, 
Prezydent G r a y b n e r.

Naczelnik Kancellarji, J. J aji ołkowski.

kilka SŁÓW o wpływie ogołu na przemysł 
ROLNICZY.

(Dokończenie.) (1)

Co do drugiego.
warnifkó "> "1 * ,,;,j"'n^n',,j,z.TC^ '1° dobrego rolnictwa 

*w» jest zasób kapitałów, do zaspokojenia potrzeb

(1) Patrz Nr. 3l KorrcpoudcnU z r. Ł.

SC a/ul SS43.

gospodarczych i nakładów melioracyjnych potrzebny clij 
też kapitały albo są uzbierane przez samego gospodarza 
albo też w zięte na ten cel zkąd inąd.

Chcąc zastanow ić się nad tein, jaki wpływ ogół na 
zasoby rolnicze mieć może, wypada wziąść pod rozwagę 
najprzód:

»co dla utworzenia się kapitałów w rękach rolników 
czynić się powinno?« i powtóre:

"jak dalece zaciąganie cyrkulujących kapitałów na 
własność gruntową ułatwić można?"

Lecz ponieważ tworzenie się kapitałów własnych ira 
mniej większej intracie jest wsparte, i wszystko, co tej 
intracie sprzyja, uzbieranie kapitałów ułatwia, Z tego po
wodu zgłębienie wpływu ogółu na własne kapitały, do 
Ulgo punktu odkładam: tu zaś wkrótce się zastanowię, 
jak dalece sama obszerność oprawianej ziemi i systema- 
ta gospodarstw a rolniczego tworzeniu się kapitałów sprzy
jają? i co się dla ułatwienia rolnikowi sposobności korzy - 
stania z obcych kapitałów czynić może?

Im gospodarstwo jest obszerniejsze, im większą 
przestrzeń ziemi zajmuje, tern więcej potrzebuje nakła
dów, tein więcej rąk do należytej uprawy, tern więcej ba
czności i dozoru, aby je w każdej gałęzi do najwyższe
go stopnia intrafy doprowadzić; jedneni słowem, tein jest 
tru U cjsze. Jeśli znów gospodarstwo nazbyt szczupłym 
ogranicza się gruncie, natenczas tylko bardzo być może 
jednostronne, proste, li ograniczone na wyży wienie upra
wą roli się trudniącego: wy pływa zatem z lego wniosek, 
iż tam gospodarstwo najprędzej zakwitnie, gdzie średni 
Zachodzić będzie stosunek, gdzie zbyt obszerne pola i 
łany stawiać nie będą trudności w uprawie tychże , ani 
też zbyt rozdrobnione role, ledwo bezpośrednie je upra
wiających ludzi tylko wyżywią; dla tego zapobiegając 
pierwszemu, grunta ani w jednej się nie powinny kupić 
ręce, ani też na zbyt drobne dzielić się cząstki; z tej ró
wnież przyczyny wszelkie majoraty i fidei-koniisa (>lk<* 
stoją na zawadzię rozpowszechnieniu dobrego bytu.gdzie 
zliogaceniem jednego, innych w niedostatek się w trać,-u 
błogo i nierównie lepićj narodowi, gdzię jest dostatek n 
wszystkich, jak gdzie zbytnia zamożność nie wielu bo
gaczy stoi naprzeciw niesłychanej nędzy większćj części 
narodu.



Ktokolwiek był w Saksotijl, w wielu okolicach Nie* 
Ulice, I w niektóry eh Francji, poznał błogosław imię sku< 
tki średniej rozległości gospodarstw; gdzie staranna u- 
prawa roli, pilne chodow-anle by dla, sow tein gospodarzo
wi trudy jego wynadgradza; jakże różne są te okolice od 
wielu części Wioch i naszej Polski, gdzie właściciel ty. 
le tylko ma mli, że siebie ledwie wyżywić potrafi, lub 
też jąk w Polsce, w Czechach i t p. okiem nieprzejrza
ne pola i odłogi do jednego należą folwarku.

Co do systemów gospodarczy eh, to ten system zai
ste wszędzie i zawsze będzie najkorzystniejszy, gdzie z 
jak nejmnifjszyni nakładem jak najwyższej sięgniemy iu- 
traty; wielu atoli gospodarzy wychodząc z mylnego zda
nia, iż to gospodarstwo najlepsze, które najmniej potrze
buje nakładu, nie baczą na to, iż szczególniej w gospo
darstwie dobrze i szczęśliwie włożony kapitał taki wyda 
procent, jaki sobie tylko żyrzyć można; oni zatem pra
wda z nader małym kosztem gospodarują, ale stosunko
wo do drugich jeszcze mulej daleko mają dochodu, niżli 
ci, co wkładając znaczne summy, tern są pewniejsi sto
sownego i sowitego zbioru.

Przy tem wszystkiem to jednak zawsze głównem l»rć 
łuusi prawidłem, aby się nad każdym nakładem dobrze 
zastanowić, a przekonawszy się o zbawiennych skutkach 
pnegoż, dopiero stósownie do tego działać,

W rugając do wyżej wymienionych kapitałów, do u- 
doskonalenia gospodarstwa rolniczego potrzebnych, do- 
dajemy, iż o taki Instytut kredytowy starać się naród po
winien, któryby właścicielom gruntu do polepszenia go
spodarstw potrzebno summy pod łagodnymi dostarczał 
Warunkami, i to:

Ą. Dawać pomoc każdemu producentowi, bez żadnego 
względu na stan jego; czyli, wszystkich bez różnicy 
właścicieli gruntów do uczestnictwa przypuszczać.

Ił. Nie pożyczać w' innym celu, jak tylko na rzeczy wi
sie polepszenia gruntu, a

(z, Ułatwić ile możności wypłatę długu.
Co do trzeciego.

Rolnictwo pad względem dobra powszechnego i 
prawdziwego przeznaczenia swego uważane, wtenczas w 
doskonałym kwitnącym znajduje się stanie, gdy ziemia 
pracą i kapitałami własnymi użyźniona, tyle corocznie 
płodów surowych dostarczać będzie, ile tylko może, nie 
niszcząc, ani wycieńczając ziemi na przyszłość; zakwitnie 
dalej rolnictwo, jeśli producent produktu swoje sprzeda
wać będzie mógł, gdzie mu się tylko będzie podobało; 
dla tego staranie łatwego transportu ważną jest rzeczą. 

System it zakazu wy prowadzania zboża i produktów 
■innych z.a granicę, lub jakiekolwiek ograniczenie, na nie- 
dorzecytnym egoizmie wsparły, jęst tylko dla kraju szko
dliwym, zrywa on konieczny związek między narodami i 
pozbywa uczestnictwa w darach przyrodzenia, zmniejsza 
i ostudza siły produkcyjne, stawia tamę bogactwu krajo
wemu: rolnik albowiem tylko tyle upraw iać będzie ile po
trzeba dla wewnętrznej konsumeji kraju; Wszelkie jego 
zabiegi przemysłowe, sama chęć udoskonalenia Jijreawy 
gruntu swego, zatrzy my wane będą widokiem ogran’uzo* 
nego na swój produkt odbytu, i obawą, ażeby zbytnie 
produktu, wszelkiej pozbawione wartości, na niechy bnc go 
nie wystawiały sttały.

Rozdawanie na'.ród za dobre gospodarowanie, ° <y- 
go ząwsge będzie korzystne i pomocne do podniesienia 
lospodarstwa, szczególniej u kmieci naszych, o ile za sta 

ranin, gospodarstwu rzeczywiste I praktyczne przynoszą
ce korzyści, będą rozdawane,

Wszystkie te jednakże bezpośrednie sposoby przy
spieszenia udoskonaleń rolniczych mało znaczą, jeśli po
średnie, a nierównie skutkujące środki do dźwignlenia 
rolnictwa, jako w olność osobista, berpiecju-nstw o w łasńo- 
ści, umiarkowane ciężary publiczne, przyznanie należnego 
poważania rolnikom, dążności i<;|, do polepszenia bytu 
własnego i do udoskonalenia przemysłu rolniczego, wspie
rać nie będą. W ladysławowo.

__ J. Szu man u.

M I E R L W A T R Z O D Y C H L E W N E J.
Mierzwa trzody chlewnej, podług zdania jednych, 

wyrównywa co do dobroci bydlęcej; podług innych ma 
być najgorsza ze wszystkich nawozów. I’ak pierwsi, jak 
i drudzy, bynajmniej się nie mylą, gdyż ta rozmaitość 
pochodzi od pokarmów, jakiemi te zwierzęta są żywione. 
Jeżeli dostają ziemniaki, ospę, groch, latarkę, produkują 
nawóz mocny, równio dobry jak bydlęcy; jeżeli zaś tylko 
chwasty, plewy i wysiew ki ze zboża, jest słaby, zimny, 
a zatem mało roślinom dostarcza żywności i do tego je
szcze zapienia grunta wszystkiemi chwastami, jakie się 
tylko znajdowały w wy sękach. Ostatni nawóz, jako ma
ło przynoszący w rolnictwie, poprawić należy przez po- 
niięszatiie go z. owczym i końskim i poddanie fermenta
cji. Sposób jednak najprostszy przerobienia tej mierzwy 
na użyteczną będzie, kiedy się układa w kupy, przesypu, 
je odchodami ptastwa domowego, popiołami, śmieciami i 
polewa zmywicami kuchennemi, i pare razy w czasie lata 
przerabia. Z tej mięszaniny zrobi się nawóz nie ocenio
nej wartości na łąki, zapobieży się powszechnemu nie
chlujstwu przy gospodach czeladzi, do których przez za
konserwowaną kloakę dojść nie można, a co najważniej
sza jeszcze, ochrania si; fundamenta domu od zgnicia, 
na klóre wszystkie nieczystości we drzwiach wylewają. 
Kto uprawia chmiel, niech uży wa nawozu trzody chle
wnej, bo ten tylko mu sprzyja.

Z JEDNEGO POLA DWA UŻYTKI, CZYLI; Z SIE
MIENIEM LNIANEJ! MOŻNA SIAĆ KONICZYNĘ.

(Z Gazety Lwowskiej)

Gdy siew siemienia lnianego jeszcze me minął, po
śpieszam z udzieleniem ziomkom doświadczenia, dwu
krotnie przesem.nie z jak najpomyślniejszym skutkiem od
bytego. Chwycenie się tego sposobu, daje następujące 
korzyści: 1) Przynosi’ podwójny z jednego pola poży
tek; 2) nie przery wa pola na drobne niwy, niby na za
grody, to bowiem obsiane siemieniem Inianein i nasię- 
Iliem koniczyny, okrywa się W następnym roku koniczy
ną, i wchodzi znowu do swej klassy, a tym sposobem:

Siemie lniane w naszych stronach siewa się na «ic- 
inuiaezy sku nawożonem , lecz i jęczmień potrzebuje tu 
t go samego gruntu, bo na naw ozie siany, podpada mniej 
więcej zowsieniu, z powodu, l) >ż. w nawozie końskim 
znajduje się dość owsa, 2) *ż przy i oddawaniu bydłu 
owsianki zwykle niedoskonale wymloconcj, dość owsa 
do nawozu się wytrząsa;— «' trzeciej zaś siejbie jęcz
mień jest lichy, a zatem ziemniaczysko dla jęczmienia 
najstosowniejsze. Jakżeż u nas zwykle się dzieje? Oto,



3

w jęczmień aiew’amy koniczynę, n kawałek ,n’l’“j,|l!aliem j 
większy ziemniaezyska zasiewamy “^“’^'"^"„iema ko 
ten kawałek na trzeci rok odpada od całoy'> 11‘ ol.^at|ek 
niczyny, gdyż nie była weń sianą; ."'■“’^zasiałem w 
w gospodarstwie.— Chcąc temu l*‘»b \tó‘*’ ’„j.j.; mi sjf
siemię lniane koniczynę, i już po rilZ .„ nastepu- 
dobrze, a nawet wybornie. Uskuteczni"" .
jący sposób: gdy rola pod 8ic,,‘V'sh'ie' koniczynę, i 
mem zasiana, raz zawleczona zostata^j. ([.v 
tę wraz z siemieniem do reszty. < <> ^ (.,^^,,/bo sie-
bronowiiję: koniczyna puszcza się o7, r/ł.tt.iaó się. |,.cz 
Wie gęsto siane, „iedopnszeza J«J „ uk.h.

Jęczmieniu zasianej. Iizjczyną , J wnosić
chnienie ziemi przy wybieraniu 1 ’ ' . , z;e.
można, iż koniczyna do okopowy1]..., „ybie- 
inniaki, chmiel i t. p. należy- (!) . - , . . .ilek:’.
rze, naówczas korzenie koniczyny mają ' wol-
aię rozszeizać.— Jeżeli tedy u nas w goiai i, 1 
nych polach nicnia obawy, aby koniczyna z im m J 
waną była, to tćm mniej obawiać1 się tego mMiU • 
gruntach tęgich, i w tych okolicach, gdzie len i koniczy
nę W trzeciej siejbie Zasiewają. . 1Q1o

Toporzysku w (obw. samiec kim) d. 2 maja lało r.
A: W i l ko s z o w a k i.

o GNICIU KARTOFLI NA PNIU.
(Dokończenie.)

Że jeden gatunek kartofli więcej niż drugi skłonny 
jest do gnicia, również na gruncie jak w piwnicy, to już 
dawniejsze doświadczenia okazały. Pod tym względem 
wspomniane powy żej kartofle rohańskie przedstawiają dzi
wne wypadki.

Pewna ilość tych kartofli z zbioru 1811 roku, po 
przezimowaniu w dolach, w dniu 12 Kwietnia następne
go roku złożoną 'została w piwnicy obok złożonych tani 
kilku dniami pierwej kartofli tylskich, które natychmiast 
prawie dotknięte zostały zgnilizną.

Znaczna część tych rohańskich kartofli uży tą zosta
ła na karm’ dla wołów kiedy nowy zbiór kartofli już zo
stał ukończony.

Przyfem przedstawiło się zadziwiające zjawisko, że 
te kartofle poczęści w piwnicy wydały już zupełnie u- 
kształcone kartofle, dochodzące do wielkości gęsiego jaja.

Podług tego pozornie zupełnie szczególnego sposo
bu rozsadzania się, mniemałbym że i te rohańskie kartofla 
które u nas z powodu olbrzymiej ich wielkości, przy roz
sadzaniu zwykle bywają na części krajane, gdyby je nie 
krajane sadzono wydawałyby zbiór daleko obfitszy, i w 
przyszłym roku będę tego porównawczo dochodził. Te. 

’goroczne próby okazały, że z zasianych obok siebie na 
jednym gruncie rohańskich i tylskich kartofli, pierszc wy
dały zbiór o jedne trzecią większy niż drugie.

Ta własność obfitszego zbioru; większej wytrwało- 
,ści przeciw zguiliznie w kartoflach rohańskich, powinna- 
by zachęcić do staranniejszego ich pielęgnowania, tern bar
dziej, że według zwiększającego się corocznie od pierw
szego zasadzenia w roku 1839 ich zbioru, zdaje się, ze 
one potrzebują przyzwyczajenia się do klimatu miejsco
wego, i że corocznie wy pada im rozprzestrzeniać miejsca 
to jest rzadziej je sadzić.

Ilość wydawanego przez nie ziela jest daleko w ięk
sza niż wszystkich innych tutejszych kartofli, co także 
ma swoją ważność, choćby tylko jako inaterjał do uży
źniania łąk, w czem dwuletnią oddaje przysługę, bo po 
pierszej zimie zgrabione na łące można na następny rok 
mieszać z innym rodzajem pognoju.

Uderzające jest także łatwiejszo i tańszo zbieranie 
ich w porów naniii z inuemi mniej siinemi gatunkami, ale zatO 
trudniejszemi są one do przemywania pługiem, ale pró
by czynione z rozmaitemi lunemi gatunkami, okazały tak
że iż ten rodz..j uprawy nie jest ani oszczędny ani ko
rzystny, szczególniej jeśli można do zwyczajnego kopa- 
nia mieć dostateczną liczbę rąk ludzkich, a nawet dzie
cięcych.

Niedogodnością w naszym klimacie jest bezwątpie- 
nia późne ich dojrzewanie, ale starać się będziemy pró
bować czy nie będzie można wcześniej je sadzić, aby ty tu 
sposobem zbiór przyspożyć,

ZDANIE SPRAWY BANKU POLSKIEGO ZA r. IS42.
Działania Banka wiiplynionym 1812 roku stosownie 

do przeznaczenia tej Instytucji, i ustawą wskazanych jej 
przepisów-, miały na celu, umorzenie Długu Publicznego, 
tudzież, działania ku wsparciu handlu i przemysłu krajo
wego. Obraz zbiorowy tych czynności, podoje dziś Bank, 
stosownie do artykułu 44 Ukazu Najjaśniejszego Palia z 
dnia 17 (29) Stycznia r. 1828 do wiadomości powszech
nej, objaśniając sz< zególy niniejszem Zdaniem Sprawy.

DZIAŁ i.

(!) Szanowny autor tego artykułu pozwoli zrobić so
bie tę uwagę: Że z tego jeszcze niewypada wnosić, 
jakoby koniczyna do roślin okopowych należyć mia
ła, bo i pszenica po plewieniu z. powodu wzrusze
nia zięmi lepiej rośnie; toż samo daje się spo
strzegać i na innych roślinach, jak np. na lnie, pro
sie i t. p. Lecz koniczyna potrzebująca do nale
żytego ukorzenienia się, roli na 8—12 cali głęboko 
zoranej, przechodzi że tak rzekę, w spulchnioną do 
*ćj głębokości rolę, która prócz tego jeszcze w kil
ka miesięcy po jej obsianiu znowu spulchnioną’ zo- 
■*nje, co też tern bardziej do jej bujnego wzrostu 
“V.l’er-yczynia. J

Uwaga Redakcji Gazety Lnów.

(Zaspokojenie Długu Krajowego.)

1) Dowody Kommissji Centralnej Likwidacyjnej na 
długi l>. Nięstwa Warszawskiego procentowe i assekura- 
cje skarbowe,

Jak w latach poprzednich, spłacane były na zasadzie 
Ukazu Najjaśniejszego Pana z dnia 19 (21) Sierpnia 1828 
i 10 (22) Czerwca 1829 roku w miarę zgłaszania się z 
niemi osób interesow any ch. Dostarczone na ten cel przez 
Kommissją Rządową Przychodów i Skarbu fundusze: 

w Listach Zastawnych zł. 29,200 czyli rs. 4,380
i w gotowiznie 611 k. 73

Bazem rub. sr. 4,991 k. 72 
w zupełności wypłacone zostały.
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2) Obligacje Udziałowe po zł. 300, czyli rub. sr. 45, 
z pożyczki rob. sr. 6.300,000 z roku 1829. losowano by 
ły stosownie <io przepisów w dniach 1 i 15 Marca.

Fundusz na umorzenie tej pożyczki, planem na rok 
1842 przeznaczony, czynił rs. 460.8(10 k.
Pozostałość z lat poprzednich wynosiła » 76,405 » 80

Razem było funduszu rub. sr. 537,205 k. 80 
z którego wypłacono za Obi ;{acje 
wylosowane w r. 1842 rs. 431.523 k. 30
W latach poprzednich » 22,731 » 60 454,254 » 90

Pozostało z końcem roku 1812 rob. sr. • 82,950 k. 90
1) Z 1 A Ł II.

Rozszerzenie Handlu, Kredytu i Przemysłu Krajowego. 
T Y T U Ł 1.

Kapitał B a u k n.
Uposażenie Banku powiększone w r. 1841 do sum

my rub. sr. 8,000,000, pozostało w roku 1842 bez żadnej 
zmiany.

Zyski Banku za rok 1841 osiągnięte, podług Spra
wozdania za tenże rok summę rs 450,455 k. 62 wynoszą
ce, i przez Kominissję Umorzenia Długu Krajowego spra
wdzone, przelane zostały do Kassy Głównej Królestwa, 
jako własność Skarbu.

T Y T U Ł II i III.
Depozyta oraz summy Bankowi powierzone.

A. depozyt a o p i e c żęto w a u e.
Pozostałość z roku 1841 w summacli depozytowych 

wynosiła rub. sr. 23.927 933 k 89
Przybyło w ciągu roku rub. sr. 35,411.129 » 44 l|2

Razem rub. sr. 59,339.063 k 33 1[2
Zwrócono w ciągu roku » »> 24,704,593 » 50
Pozostało z końcem r. 1842 rub. sr. 34,634,469 k. 83 112

Złożone na otwarł* kredyt depozyta, powiększyły 
się o summę przeszło rub. sr. 700 000. Najznakomitsze 
powiększenie pozostałości w depozytach do zachowania 
przeszło 10,000.000 rub. sr. wynoszące, powstało z zło
jonych przez Skarb nie wypuszczonych w obieg Obligów 
Skarbowych III Serji, w ilości rub. sr. 6,000,000, niemniej 
Z powiększonej znacznie w stosunku do roku zeszłego, 
ilości papierów umorzonych, do oddania Kommissji Umo
rzenia Długu Krajowego przygotowanych; wreszcie z zło
żonych wexli rozmaitych na zabezpieczenie.

Depozyta Dyrekcji Głównej Towarzystwa Kredyto
wego Ziemskiego, zwiększyły się równie o summę |.-rze- 
*zło rub. sr. 310.000 Wszakże ruch ogólny depozytów 
w ciągu roku, by ł nieco w' porównaniu z r. 1841 mniejszy.

Odbyta w ostatnich dniach Grudnia rewizja Kassy 
w obecności Kommissji Umorzenia Długu Krajowego, 
przekonała tak o całości, jako też bezpiecznem zachowa- 
niu wszystkich depozytów. (Dalszy ciąg nastąpi )

WIADOMOŚCI HANDLOWE. 
ZBOŻE.

Sieieein 19 Maja. — Od czwartku wprawdzie 
•padlo tu nieco deszczu, ale w ogolę pogoda przy nieu- 
stających wschodnich i północnych wiatrach pozostała

zimną. I zeszłej nocy znowu był przymrozek. Dla te
go obawy względem zasiewów twają jeszcze ciągle, a to 
tein bardzićj, ponieważ przez łagodną zimę i poprzednie 
ciepło prawie wszystkie rośliny więcej podrosły niż to 
zwykle bywa w tym czasie.

Od poniedziałku okazał się większy ruch we wszy
stkich gatunkach i ceny są znowu wyższe. Większa część 
ich doszła do stanowiska które nie pozwala liczyć na ko
rzystne przesyłanie na targi wewnętrzne, ale znacznie 
zmniejszone u nas zapasy nadają im niejaką pewność. 
Pszenicy o ile wiemy przedano tylko jednę partję poce
nie 45 talarów, większy odbyt tamowany jest przez co
raz podwyższane żądania. Dziś za żółtą uckerni. i nową 
szląską żądają do 50 talarów, za białą nową szląską 54 
tal. Za 128 f. starą żółtą szląską za którą niedawno je
szcze nie można było dostać 42 tal. na próżno ofiarowa
no 18 tał. Żyto na miejscu mało bardzo pokazuje się na 
targu i średnie gatunki płacą się po 43 tal., i niżej ceny 
lej niemożna w tej chwili nic dostać. Na dostawy w ma
ju i czerwcu zawierano kontrakty po 42 talary, na wrze
sień i październik po 40 talarów, po których to cenach 
niepokażuje się wprawdzie właściwy pokup, ale niżej nie 
można dostać. Jęczmienia i owsa w tej chwili nic pra- 
v ie nie ma na targu. Jęczmień duży pomerański płacił
by się po 30 tal , mały po 27 tal. Owies dobry pome
rański po 27 tal. i po tej cenie ugodzono przy końcu zna
czna dostawę;

II ambnrg 19 Maja.— Ostatnie dowozy wszel
kich gatunków- zboża były bardzo szczupłe, dla tego no
towania pszenicy nietylko utrzymują się przy dotychcza
sowych stanówiskach, ale nawet żyto i jęczmień przy śre
dnim odbycie poszły nieco w górę. Owies, groch i bob 
nie zmieniły się wcale.

KI RS GIEŁDY WARSZAWSKIEJ

Dnia 26 Maja 1843.
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I. W E X L E
Bi lin 1,00 talarów . . ’
Gdańsk 100 talarów . .
IJombiirg 300 im k. .
Londyn fu o . st ei I id. .
L»p\k I 0 fyilaiów
Kiosk w.i 100 mb. urób.
P* ter«bl|i*g ditto. . •
Paryż 300 franków . .
Wir.tłń 150 zł. r< utkich
Mroił-tw 100 lal mów . •

2. MONETY.

Bo-syjskir finpcijały.
Holt ud dukaty nowe . .

ditto st die waJrje . •
Fry dijvhsdory Pruskie 
Rossy jwkie assygndfy .
Ausjf yjackie bilrty bankowe za 150 złr.

3. P A P I E R Y.
Listy zastawne białe , daw. bez kup. (*). 
ditto ditto n ó w e .
Obligi skarbowe na zł\ 1000 • •
Obligacje całkowe na eł- 500 • •
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